
D . 12. Marca. —  Rok 1841. 
Piątek. M  69 .

Ju t ro ,  SS. Nicefor i Patrycy. 
v. s. 1 szy Marca.

Oglo.s7.ono p o d p i s a n ą  2 8go Listopada r. z. przez 
N . P A N A ,  U sta w ę d la  G im n a z ju m  R ea ln eg o
w W arsza w ie .

W  tych dniach umieszczonym został w sali Iow : 
Dobroć*:, wizerunek ś. p. Teofila Ja n ik o w sk ie g o , 
pędzla Prof: K o k u la ra .  Towarzystwo pragnąc po­
siadać pamiątkę po iednyra * najgorliwszych swoich 
Członków,zaspokoiło koszt dobrowolną składką. —  
W  sklepie ubogich iest do widzenia bukiet ofiarowa­
ny na Szkółkę .przez dobroczynne Panienki, naśla- 
duiącv aż do złudzenia rużc z pączkami. K to  zg a ­
d n ie  '■ czen-o zrobiony, nie zapłaci nic za w idze- 
nic w przeciwnym razie da kilka groszy do szkol- 
ne jpu szk i .  Złożono w Redakcji K ur  jera od H ie­
ronima Lokaia za Wyjście bez pozwolenia z ł .  1 
dla Instytutu mor: zan: dzieci. Gdy Gołembicwski 
Stanisław Struż, odszedłszy ze służby przed cza­
sem nic w iadomo gdzie, nie zgłasza się po resztę 
swoiej należytości od roku 1839 ,  takową w ilości 
z ł.  10 złożono dla Dobroczynności. Ponieważ 
przeznaczone z ł .  5 , za odebranie na ulicy Senu- 
torskiej s l ir a d /a o n e g o  psa, u?e z o s ta ły  prxyięlfc, 
p rz e to  A .B . Lloiyl d la  Iw * y : ni: z:i: <I/J t <i. —
Podpisany Właściciel listu przygnania wyrialazku 
na k ry c ie  D om ów  D a c h ó w k ą  sposobem  n o w y m , 
zupełnie od zaciekania i ustawicznych ztąd wyni­
k ły ch ,  kosztownych reparacji ,  zabezpieczaiącym ; 
ma honor donieść niniejszym, ze zupełne /..u owo i 
nie P P .  W łaścicieli  z wykonanych dotąd robot po­
dobnych, spowodowało go, przy zblizaiącej mc slo^ 
sownej pory roku, sprowadzić * zag ran io  c 
cziią ilość zdatnych ludzi, którzy vvyl.icznu. i  ft 
romienia, wykonaniem poniesionych im io >01  

skich trudnie się będą. P r ty łem  *vraca uwagi 
P P .  Właścicieli domów, ze rouoty tylko porząd­
kiem zamówienia uskutecznione być mogą, uprą 
s/.n więc o wczesne zgłoszenie się w wzgh/t 
ugody albo do P .  G erson  przy ulicy Żelaznej po u 

• N r  1125 , lub wprost do podpisanego przy ulicy
-ICSZIIO po d N e r ’ 712. Franciszek W a g n e r ,

( W d a j  w podwórzu iednego z gmachów tutej­
szych ciekawi oglądali zwierzyno przywiezioną 
7. Ross ii; W liczbie  sztuk innych, b y ły  2 ło sie , (ieden 
ogromnej t u s z y ) , pochodzące z lasów M eśw ieŁskich . 
_  Najnowsze Walce L annera  pod tytułem Lebens- 

/fC( Pulsy życia J na forlepjan, ofiarowane S ł u ­

cha gzom  M ed y cyn y , dzieło 172gie, nadeszły do 
Składów G. Senew alda  i Sp iessa , na 2 i 4 ręce, 
na Orkiestrę i Kwartet,  z fletem; cena eśempl: na 
fórtcp: na 2 ręce z ł .  3. (Będą wykonane w przyszłą 
Niedzielę wSaliOAma praczOrkiestręWrocławską).
 y g  numerze 9m Z iem ia n in a  Tygodnika  Rolni:,
Tech:,  miedzy innemi, auajduic się : Roślina icdwalj 
w ydaiąca; O olszy i brzozie; W o da  do bielenia. —  
Znowu transport pięknych i urozmaiconych wyro­
bów z fabryki Lubartowskiej, nadszedł do M aga­
zynu Pana  -Nawoieskiego , obok Ratusza, w dpmi; 
Szepictowsklego, dawniej Blanka. Lutownicy gu­
stownego ubierania pomieszkali, znajdą wiele stoso­
wnych przedmiotów za bardzo tanią zapłatę. 
Liczni słuchacze wczoraj okrywali oklaskami każdy 
śpiew JPanny Szebest, a po l»*ym i 3cim żaszczy- 
cili ią przywołaniem; całe widowisko by ło  przy it- 
nme i sprawiło zadowolenie ogólne. P o  Komcdji 
D w ie przeciw  ładnemu  przy wołany J P .  Z ó ł  howęh i ■
 w  przyszły P o n i e d z i a ł e k ,  w Sali pałacu R ran i-
ch ich , 3 p .  Teodor W o d n ic h i  Artysta muzycz:, k tó ­
rego talent umicią cenić Lubownicy, da Koncert nu 
Foriepjanie. Bilet zł. 9 gr. 5.

D nia  2 b. m. we wsi H ó łyn cc  Obwo: i Gubernji 
A u g u s t o : ,  po kilkodniowej chorobie zszedł z tego 
świata Ignacy IJahlen , 1). Rotmistrz w ojsl.n pruskie­
go. Stroskana Żona, osierocone Dzieci i W nu k i ,  
straciły z nim swoie szczęście, wsparcie i opiekę. 
Ktokolwiek Go znał, ktokolwiek miał sposobność 
zbliżyć się do niego, kochał i szacow a ł  w nim pra­
wość i cnotę, rozum i serce. Po wyjściu z służny 
wojskowej ieszczc za byłego Rządu P rusk iego , ży­
cie iego, skołatane nieraz niedolą i przeciwnością, 
nplywafo po ostrej ścieżce tego świata, wśród za-



ciszy domowej, pośród zatrudnień rolniczych, nie- 
g 'o  no, lecz użytecznie, n ies ław nie , lecz chwale­
bnie. Na tej drodze pozyskał szacunek ludzi po­
czciwych, najżywszą miłość rodziny, uwielbienie 
domowników i nieobłudną przęiaźri znaiomych. 
70 lat takiego życia, z łoży ł nakoniec na ofiarę 
B O G U , zostaw uiąc w niem przykład dla ludzi, 
ze i w najszczuplejszym iego zakresie, można na­
leżycie wy w iązać się z obowiązków swego powoła­
nia i odpowiedzieć moralnemu i społeczeriskiemu 
przeznaczeniu istoty obdarzonej rozumem i uczu­
ciem. Oby ten hołd wspomnieniu cnotliwego C zło­
wieka, te słów kilka pamięci iego poświęcone, te 
wy razy natchnione przyjaźnią, szacunkiem i uwieł- 
hięniem, wlały pociechę i pokój w serca i umysły 
strapionej Rodziny, Krewnych i Przy jac ió ł  zmar- 
łego, dziś gorzko stratę iego opłakuiących. A .

( A r. na.) W  tych dniach zakończyła życie w K ra-  
kowie, Katarzyna D em bińska , Córka niegdy ś Jene­
ra ła  Gostkowskiego. Od pierwszych chwil życia, 
odbierała przykłady prawdziwej bogohojności i cno­
ty* wzorowa edukacja, niezwykły dowcip, uczyniły 
J ą  późnie j rozkoszą towarzystw wyższych, w  których 
gronie tak tu iako i za granicą przebywała. N a w e t  
choć starość przytępiła Je j  s i ły ,  lubiła odmładzać 
swe myśli, naiwnęmi obrazami przeszłości. Lecz 
czegóż śmierć nie zniszczy, ienjusz, bogactwo, mi­
łość, przyiazń, najtkliwsze uczucia, choć maią dość 
powabu i si ły; muszą Je j  uledz. Po  przeszło ośm- 
dziesięciu latach życia, przeniosła się do wieczności 
nie bez żalu tych wszystkich, którzy mieli sposo­
bność poznać Je j  szlachetną duszę, to źródło cnot 
publicznych i familijnych, które było przedmiotem 
słusznego uwielbienia. Nim zdolniejsze pióro okre­
śli bieg życia ś. p. D em bińskiej, teraz tyle tylko 
nadmieniam, żc zgon iej pogrążył w nieutulonym 
żalu Familją, której imieniem składa Ci hołd wdzię­
czności, i ostatnie pożegnanie stroskane twym zgo­
nem W nuk . A d o lf  Lebrun. '

W  Poznaniu  28go z. m. rozpoczęły się obrady 
Stanów W ielkiego Xięstwa Poznańskiego. P o  N a­
bożeństwie zagai ł  Prezydent Flotwcl i wYmienił 
dobrodziejstwa tej prowincji przez N . K róla  za­
pewnione. M arszałkiem iest Hrabia Poniński, b.

Pu łkow nik .  N a pierwszem posiedzeniu Stany u- 
łoży ły  Adres dziękczynny Monarsze.
. s in g lja . —  Wy szła iuż w Londynie  śliczna ry­

cina wy obrażaiąca niedawne zdarzenie, gdy K rólo­
wa I f  ik lorja  ratuie swego M ałżonka od utonięcia 
w czasie ślizgawki; iakoż iest niezawodnie, żc Xiążę 
A lb ert  byłby postradał życie gdyby go nic ocaliła 
Królowa. —  Syn Margrabiego Londonderry  wy- 
icehał do W yn n yh am , dla  wy śledzenia przyczyny 
strasznego pożaru, który zniszczył posiadłość iego 
ojca; potem uda się do W łoch  do Rodziców. —  
Właściciele statku parowego N ottingham , o któ- 
ry potrącił się nieszczęsny okręt Governor (do­
niesiono o zatonięciu tego okrętu  wraz z całą lu­
dnością prócz Kapitana i S ternika), wezwali oca­
lonego Kapitana z tego okrętu, aby wymienił na­
zwiska właścicieli okrętu Governor, gdyż chcą od 
nich zażądać W ynagrodzenia  za szkody iakic po­
niósł statek parowy przy fatalnem potrąceniu. K a­
pitan. usprawiedliwia się w gazetach i uprasza wła­
ścicieli parowego statku, aby go nadal oszczędzali 
podobnemi niedorzecznościami. —• Wyprawa na rze­
kę N iger  niewiele ma zwolenników; niektórzy wró­
żą iej skutek niepomyślny; łatwo być może, że 
trudy żeglugi i nicprzyiaźri kraiowców, staną się 
zgubą dla wszystkich statków. —  K ilka  okrętów 
z eskadry na morzu Sródzicmnem, wróeiło iuż do 
Anglji.

b ra n cja . —  Zabiegi Infanta Don F ranciszka  
celem uzyskania pomocy dworu francuzkiego do 
objęcia opieki nad Królową Izabellą , wprawdzie 
dotychczas nie ustały; iednakże mało iest nadziei, 
aby kiedykolwiek pomyślny znalazły skutek. Es- 
pąrtaro  p rzys ła ł  iednego z swoich Adjutantów dla 
uważania zbiegów karlistowskich, a P .  Olozaga  
ma baczne oko nad Infantem Don Franciszkiem. 
Podobno E spartero  chce sobie zatrzymać prawo 
rozrządzenia ręką  Królowej Izabelli, dla której
może obierze H iszpana  za m ałżonka.  Mimo
zapewnień pokoiu danych Mocarstwom zagrani­
cznym, Rząd nie przestaie pomnażać siły  zbrojnej; 
z S zw a jca rji  sprowadzają częste  transporty koni’ 
które pewno pochodzą z Niem iec, a nawet z A n ­
g lji  dostawiaią materjałów woiennych. —  A bdel-
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K ader  spiesznie zbiera swnie pułki regularne, aby 
być przygotowanym na attak z strony Jenera ła  Bu- 
geaud  (Biużo) nowego Gubernatora A lg ie ru . —  
Ministrowie przy wotowaniu na proiekt o tunuu- 
szach tajnych, mieli 90 głosów więcej, iednak 
pomńażaią się wieści, zc wkrótce dzisiejsze Mini- 
sterjum zostanie zmienioneni.

W ia d o m o ść  h isto ryczna  zawodu Jenera ła  Eu-, 
geaud  (Biużo), dziś naczelnie dowodzącego w A -  
fry c e .  Tomasz Robert B ugeaud  urodził się 15go 
Paźdz: 1784; wszedł w służbę wojskową r. 1804, 
iako Grenadjer strzelców pieszych Gwardji N apo­
leona; z o s t a ł  Kapralem w tymże p u łku  1806, P o d ­
porucznikiem w pułku 64m linjowym, Poruczni­
kiem w pułku 116m 1808 r., Kapitanem 1809, 
Szefem batąljonu 1811, Majorem w 14in pułku 
1814 ,  nakoniec Pułkownikiem tegoż pułku. Odbył 
kainpanje w 1813 i 1814 roku; najwięcej zaś uży­
wanym był w H iszp a n ji,  gdzie od 1808 do 1814
włącznie odznaczał się ciągle. B y ł  raniony 1806 
r. w łydkę pod P u łtu sk iem .  Odznaczy ł  się pod 
L e r id ą , T iu r izą 1 przy oblężeniu T ortozy  i T a ra - 
gonu  pod rozkazami M arsza łka  Suchet (Siusze), 
i zaszczytnie wspominany przez niego w rozkazie 
dziennym za pokonanie we 2 0 0  ludzi oddziału an­
gielskiego złożonego z 700 ludzi, z których wię­
k s z ą  połowę po dwugodzinnej walce wziął w nie­
wolę, resztę rozpędził.  Później odznaczył się 
w' K ata lon ji pod Orclol, gdzie w nocy iednymba- 
taljonem rozbił i wyciął cały 17ty pułk piechoty 
angiels:. Z aś pod H o p ita l w S a b a u d ji r. 1815, 
na czele pułku swego złożonego z 1700 piecho­
ty a 40 konnicy, rozb i ł  8000  piechoty austrjac- 
kiej wspartej przez 500koni i 6 dział ,  został pa­
nem poboiowiska po 7mio-godzinnej walce, 2000 
ubił  a 400  wziął w niewolą. Z a  Burbonow  został 
Jenerałem, a teraz Wodzem Naczelny m w A lg ierze
po M arsza łku  P^alće.

H iszp a n ja .—  M łoda Królowa Izabella  bardzo 
iest skrom ną, nie wymaga nadzwyczajnych obrzę­
dów dworskich; ubiór iej również nie odznacza się 
wykwintnością; brylanty rzadko zdobią iej ubranie-

R ozm aito śc i. —  W  teatrach P a ry zk ic h  przy- 
gotowuią wiele dzie ł nowych. W ie lka  Opera, Ope-

re Tom asa : W ic ia  P izy jsk a , (wiadomo że gmach' 
ten iest pochyło zbudow any), należy do ciekaw ości 
architektonicznych pod względem szczególnego 
umieszczenia środku ciężkości; zobaczeniy czy i iak 
utrzyma się na scenie. P ierwszy teatr, 3-aktowe 
dzieło D elaw in ia: R a d c a  R eferent;  Opera ko­
miczna, Operę O bera: K lejnoty koronne. P rz e d ,  
stawienia W isie lca  zawieszono  dla dzieł innych. 
W  teatrze Odrodzenia: Obchód św ią teczny W a -  
rja tó w , licznych zgromadza widzów, a w R o zm a i- 
tościach  dalą W odowil p. t. G arbaci, w który m 
wszyscy Aktorowie występuiący są ułomni. —  S ła ­
wny M alarz  Horacy W e rn e t , który ty lą  pięknenii 
dziełami, przedstawił nieśmiertelne czyny N apo• 
leona , wypracował także obraz, przedstawiaiący 
Cesarza wychodzącego z grobu. P .  W e r n e t  sprze­
da ł  to mistrzowskie dzieło za 12 ,000  fr. —  T o -  
warzvstwo Artystów dramatycz: francuzkich wra- 
caiącYch z Odessy , zatrzymało się we Lw ow ie  i 
miało dać kilka przedstawień; między temi Ąrty- 
stami znajduie się niegdyś sławna traiczka Panna 
Georg{Zorsz) .—  W idowiska Jeźdźców Pan i  Tour- 
n jery daw ane były przez kilka miesięcy w K ra ko ­
wie, teraz przeniosły się do L w ow a . —  Kii cno 
z rum barbarum . Wiljam S tro n ę , chemik angiel­
ski, uzyskał wyłączny przywilej na robienie w ińa 
z  rumbarbarum, którego naw et najdoskonalszy zna­
wca od wina z gron rozróżnić nie zdoła.

W y p a d k i  dostrzeżeń m eteorologicznych czynionych  
w  O bserw aterjum  W a rsza w sk iem  w  m iesiącu L u ty m  
r. b. Ś rednia w ysokość barom etru  m iesięczna do tem pe­
ra tu ry  lodu topnieiącego sprow adzona w y n o s i: Cal: 27 lin: 
9.91; i la  iest w iększa o 0 ,6 4  lin.od stanu norm alnego. N aj­
w yżej barom etr dochodził cal: 28 lin: 2 ,7S d. 1. p rzed  p o ­
łudniem ; najniżej cali 27 lin. 1. 8 d. 27 z rana. Ś rednia 
tem p era tu ra  całego m iesiąca iest: -7°. 63 R; najw iększe c u -  
p ło  dochodziło  5°. 1 R  d. 19 po południu; najw iększe z i­
mno 2 0 ,° 6 R d . 8 z rana; L uty  w tym  roku b y ł  nadzw yczaj 
m roźny , suchy i pogodny, średnia tem pera tu ra  iego iest: o 
5°. R  niższa od stanu norm alnego.. Dni p o g o gnych  b y ło  
11 ;n a  p ó ł pogodnych 4; pochm urnych 13; deszczu ani ra ­
zu; śniegu 4; m g ły  4; w ilgotność p o w ie trza  średn ia m ie­
sięczna na 100 częściach codo objętości, w ynosi 93; a lbo  
co do w agi 2. 81 g ram m y na m etrze sześciennym . Ilość  
w ody  z śniegu 4. 47 linji. W ia tr  p anu iący  b y ł  po łudnio­
w o-w schodni. Dnia 2  słu p  św ie tny  w znosił się n ad sło ń - 
cem p rz y  zachodzie; D. 8 ko ło  b ia łe  o taczało  księżyc. D-
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23 pokazała się zo rzapó łnocna. Ś rednia tem p era tu ra  mie­
sięczna źródeł w O grodzie B ełw ederskim  iesi: t  ó°. 8R; 
p rz y  dolnej drodze obok U iazdow a ■)• 3-a. 2 K; -w O grodzie 
za Pałacem Kazimirowskim f  5°. 6. R.

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
W itkow ski August Prezes T rybu: z Radomia; Ru 

tkowski Winee: Guber: Cywil: z Płocka; Struś zew siu 
Fran: Dzie: z Ogonowa; Pruszkowski Xawe: Dzie.

eO W IE S IE M IA -
Niżej podpisany mam zaszczyt donieść Szan: L u ) Jo 1Z 

•w Sklepie INSTRUM ENTÓW  Meteorologicznych i * i- 
zycznych przy ulicy Podwal Nr 527, anajduie się znaczna 
p;u tja tychże do wyboru, iako t o : Alkoholometry, a )o 
P róby  do wódek, Therm om etry na rozmaite podziały, 
Barom etry, Araeometry do cukru, kwasu, potażu i so i, 
najnow sze Próby do piwa i t.p .,w y  kończone najakui atniej, 
k tó rych  można dostać po cenie berlińskiej. W szelkie o 
staluiiki, oraz reparacje tychże Instrum entów, przyjm uię 
w' Fabryce moiej pod wyż wspomnionym Nrem.’- -  • 
f&eisler z Berlina, Mechanik Instrumentów mete. i fizy ••

Dobra Ziemskie składaiące się z-16.2 włók nowopol- 
jskieh, 3 W si, a 2ch Folw arków , całe w glebie pszen­
nej, maiące dostateczne łąk i, l a s y , pastwiska i m łyny wo­
dne, sytuowane w Gubernji Lubelskiej, są do sprzedania 
całkiem lub poiedynczo z folwarkami; dostateczmejszą 
wiadomość powziąść można od W . Kobylańskiego Adw o­
kata Sądu Aopellaeyjnego, micszkaiącego w W arszawie 
p rzy  ulicy Długiej Nr 589, w Gmachu do Cerkwi Greko- 
Rossyjskiej należącym, na 2m piątrze.

***' Gdy ś. p. Mężowi moiemu niektórzy zln teresen- > 
tów  pozostali dłużni pewne kwoty za naprawę poiazdow 
należne, i dotąd z tychże nie uiścili się; przeto oznajmiam 
łm że ieżelido dnia 1 Kwietnia 1841 r. takow ych nie za­
płacą, drogą praw ną domagać się będę zapłaty pow yż­
szych kwot f )nr: SomTtiQv^W łaścicielka domu Nr798. ^

Podpisana ma honor zawiadomić Szano: Publiczność, 
iż w skutek otrzymanego pozwolenia od W ładzy W y ższej 
Lekarskiej,trudni się wyrabianiem i wprawianiem różnych 
sztucznych ZEB0YV poiedynczo, oraz w rzędach, plombo­
wania i czyszczenia takowych. W ieloletnia i wspólna pra­
ca w zaw odzie D e n ty s ty k i  z Ojcem i Bratem moim, są do­
stateczną rękojm ią, iż każdy obstalunek iak najakuratniej 
i za n a j u miarkowańszą cenę uskuteczniać iestem w stanie. 
Zawiadamiam takoż, iż można u mnie dostać różnych Le­
karstw  na ból lub zabezpiećzaiącycfi od bólu zębów, które 
podłmr przepisów znanego D entysty B em le jiu i są p rzy ­
rządzone. Mieszkanie moie iest ciągle w W arsz: w pałacu 
Potockich Nr 415, przy ulicy Kraj?:-Przed:, na 2giem p ią ­
trze  w korpusie, nie w duże drzwi pod filary, lecz w mała 
napraw o.— CECYLJA z LEM LEJN Ó W  DETROIT.

P r z y w i ą z u j ą c  w ie lk ą  w a r to ś ć  do  SZPILKI s k r a d z i o ­
nej a więcej iesseze  do  MIN JA T U R Y ,  p ro s z ę  iak naj­

usilniej aby posiadacz tej oddał przynajmniej minjatu- 
rę  Zarządcy Hotelu Rzymskiego, a ten 2 .Dukaty na­
grody za to odda.

KOLON JA  od strony lewego brzegu W is ły , w do ­
brym glebie, z budynkami, blisko W arszaw y o milę 
iednę, pod korzystnemi warunkami do sprzedania; wia­
domość u W łaściciela domu Nr 1799 przy ulicy F ra n ­
ciszkańskiej tamże mieszkaiącego, lub u W . Rejenta 
Julickjego pod Nr 161, przy ulicy Nowomiejskiej. ^

D. 1 Igo b. m. zgubioną została na ulicy No winiarskiej, 
CHUSTKA iedwabna duża, w płomieniach; by ła  obszyta 
na dwóch stronach frędzlami iedwabnemi, drugie zas uwie 
strony b y ły  bez frędzli. Kto takową odda do Zaniku, do 
Jenerała  Dyżurnego, odbierze dukata nagrody.

KSIĄŻKA Legitymacyjna Moniki Koskiewicz, z ag i­
nęła; znalazca raczy oddać do C yrkułu  l ig o .  >
<rx Dnia 11 b. m. w ybiegł -z domu pen i  r
'% * m L  1313, SZP1CEK biały , u » k i  trochę *o ;

tawe, na ty lną  nogę kulawy. Klony 
kowego pod tenże Numer na Iwsze piątro odprowa­
dził, lub dał onim wiadomość, odbierze nagrody zł. 10- 

Dnia 8 b. ni. [wybiegł W Y Ż EE  m łody, . 
b ia ły , z kasztanowatemi łatami, na karku 
m iał b iałą  ła tk ę , grubo-kościsty, z k rzy - 
w orni nogami., Uprasza pokornie biedny 

Struż którem u dozór b y ł por uczony pod utratą kw ar­
talnej pensji, u kogo takow y by się znajdował o odpro­
wadzenie, lub wiadomość pod Ner 801 przy  ulicy O r­
lej do Struża Kacpra, za nagrodą.gdy iej żądać będzie.

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe 2.
T E A T R  W IELK I. Ju tro  3cie i ostatnie w ystąpie­

nie JP anny Szcbcst; wykona scenę z G abryclli, scenę 
z A n n y  B oU ny  Donizetlcgo i tegoż Autora Duet z JP . 
Tejchmancm. 19ty raz B a n d y  La.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej w domu Nowa­
kowskiego, Panny Szerher  grać i śpiewać będą.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańs. i T łu  mac:, w do­
mu Lilpopa, Fainilja B a dU rów  grać i śpiewać będzie.

* Dziś w Kawiarni w domu dawniej Ossolińskich na T łu- 
mackięm i rogu Rymarskiej Nr 739, p rzy b y ły  z M agde­
burga zfam ilją P. G rosm ann , grać będzie na skrzypcach.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Żabiej w domu Dorań- 
łowicza pod Ńr 950, K W IN T E T  z dobranych Ąrty 
stów, grać będzie najnowsze dzieła od godziny 6tej.

Dzis w nowo otworzonej Kawiarni pod Kopciuszkiem 
p rzy  ulicy Długiej Nr 550, Pan B a u r  da się słyszeć na 
Cytro-basie i Cytro-lirze od godziny 6lej wieczorem.

Jutro  w hamllu lYlaiewsfciogo na rogu ulicy Sowiej i 
Bednarskiej, Śniadanie: Stokfisz, Sandacz, Szczupak
z biszamelem, Karp sadzony, Okoń z iaiami, Lin, Karaś 
ęmażojiy z kapustą, Zupa szczawiowa i Potraw y mięsne.

Dziś doKurjera dołącza się TABELLA 2 klasy Lol- Ki


